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W s z y s t k o  d /a  w s z y s t k i c h .

POLSKI
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  7.ł{j. 2 g r .  2 0 .  
K w a r .  zip.. S. N r  p o j e d y n c z y  g r .  5.

ł ^ a c l a  admin i s t r a cy jna  po twierdz i ł a  zapisy t e .  
s t an ien i em wła sno ręcznym przez n iegdy  A n ie ­
l ę z Pap rock i ch  Węg ie r sk ą  po Tomaszu Wę­
g i e r sk im  stal-o^cie’Kosy tn i e  kim pozostała wdo­
wę poczyn ione ,  j ako to t Dla  kościoła  obrzędu 
ł a cińsk iego  w Wysok i em mazowieckiem zł.  
3 0 0 0 ,  dla c e rkwi  tamże z ł .  2 0 0 0 ;  na fundusz  
szkolny dla Karmel i tów z Kośzewa z ł .  2972.

Bank  Po lski  podaje do wiadomości  p u b l i ­
c z n e j ,  iż s t osownie do ar t .  2  i postanowienia  
k ró l .  z dnia  29 s tycznia  IS2S,  (udzie!*, do po ­
s t anowień k ró l .  z dnia  2 lu t ego i 3  l i stopada r .  
b .  u tworzone pod dozorem kommisej i  u m o r z e ­
nia d łu gu  kra jowego b i l ety  bankowe 50 złoto-  
towe,  w obieg  puszczono zostają;  i kassa w y­
mi any  w domu bankowym n» dole od ul icy E l e ­
k t o r a l n e j ,  wymien i ać  będzie  takowe b i l ety  
codz ienie ,  wyjąwszy dni  świą t eczne ,  od godziny 
9  z r a na  do 2 popo łudn iu  na monet ę  s r eb rn ą  bez 
żadnych  po tr ąceń .  Podobnie/ ,  na żądan ie  z g ł a ­
sza j ących się bez żadnego wynagrodzeni a ,  taż 
kassa udzielać będzie  bi l ety  bankowe za m o n e ­
t ę s r eb rn ą  lub b i l ety  kassowe.  —  Radca  s t anu 
p r eze s ( p o d p i s a n o )  Ł.  l i r .  Jelski.  S ek re t a r z  
j l ny  (podp is ano)  H a ssm a iv z.

Zeszy t  10 P a m ię tn ik a  um ie ję tnośc i .■ f i z y ­
cznych  i t .  d. wydawanego przez prof .  J an i c ­
k i e g o ,  m iędzy  ir inemi r zeczami  obejmuje:  I)  O 
metodach r y s u n k u  topograf icznego;  przez W. 
W rz eś n i ew sk i e g o1 2) Wiadomość o u rodzen iu ,  
życ iu  i śmierc i  dwogłównego  dziecięcia Rit ta 
K r y s t y n a ;  przez, J.  K. S. 3)  Wyjątki  z po d ró ­

ży I l e d e n s t r S m a  do Syber j i .  4 )  Na rząd  do 
mier zen ia  podstaw w dzia ł aniach geodezyjnych ,  
r zędu p i e r ws zeg o ,  wykonany w W a rs za w i e .  
5)  Na rzędz ie  do rysowania z na tury  wyna l azk u  
P.  Licbischa.  6)  Wypa rzan i e  czyl i  odługown-  
ł i ie d r zewa .  7) Prof .  Hanna  sposób cytowania 
na szkle i o t r zymywania  kwasu f l uo rye rnego .

WHo g rany  w nowój re s su rs i e  kup ieck ie j  w 
dn iu  27 l i s topada r. b. ,  s ko mponowany  na Piano 
Fo r t e  przez  Wysocki ego,  w yszed ł  w sk ł adz ie  
muzyk i  Ig. Kiuknwsk icgo ;  cena zł .  I gr .  15.

(N . )  Szerzą  się i codz ienn ie  w kr a ju  na szym 
wzrost  większy biorą nauki ;  dowodzi tego roz ­
l eg ł a  onych gałęź ,  j aką  sz tuka  l ek a r ska  s t a no ­
wi. Dotąd  język polski ,  obiity w s i lno  wyraże ­
nia r z e cz y ,  g ł adką  mową i ha rmon i jnem j e j  
b r z m i e n i e m ,  k sz t a ł c i ł  t y lko w dz i e ł ach  wyo­
braźn i ,  t e r az  bogaty już pracami rozumu  s p r a w ­
dza świat ł e  zdanie  Jana Śniadecki ego,  że s ię 
do wszelkich umieję tności  z r ówną  da nagiąć 
ła twością .  Mało bardzo mie l i śmy dz i e ł  w sz tu­
ce l ekar sk i e j  po polsku p i s a n y c h ,  dziś dwa 
dz i ennik i  zdrowia ciągle wychodzące,  j eden  w 
Wi ln i e ,  drug i  w Warszawie,  żbegacają  tym r o ­
dzajem l i t e r a tu r ę  naszą.  T rzec i e  p ismo  pei jo-  
dyczne ,  k tó r e  prof essor  Kaczkowski  o g ł o s i ł ,  
s i lnie  dopomoże  ksz t a łcen iu  języka i upowsze ­
chni an iu  się umiejętności  dotąd małe j  t y lko  l i ­
czbie  osób dos t ępne j .  Miarkuj ąc  z p ro spek tu  
tego p i sma ,  zwięzłym i j asnym s tyl em nap is a ­
nego,  z Ważności przedmiotów mających się t r a ­
ktować,  oraz ze sławy autora ,  k tó r ą  przez swój 
cha r ak t e r  i wysoki  t a l en t  naby ł  w naszym k ra -
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ja  i za granicy , spodziewać się nal«7,j,  ze sz l a­
chetna  praca p rof .  Kaczkowski ego p r zyn i es ie  
p r awdziwy poży tek  tak l i t e r a tur ze  l ekar sk i e j  
j ak  ogółowi spo ł eczeńs twa .  Lecz nie  tu dowód 
rozszerzania  się w k r a j u  naszym umieję tności  l e ­
kar ski ch .  Pisma pe r j odyczne ,dowodzą  zami łowa­
nia tej nauki  w pewnćj  t y lko  k l a s s i e  l u d z i ,  
ł ączących się dla wspólnego sz tuki  swej wspi e­
r a n i a  i do skona l en i a :  k la s sa  ta,  może być  b a r ­
dzo n i el iczną  a myś ląca j ednak nad pos t ępem 
i pracuj ąca  w tym celu,  k i edy  ogół  k ra ju mo­
gę nie dbać o to wszystko co dobre  i p rawdzi ­
wie pożyteczne  przez  n ią  jes t  ustanów ione. D z i e ­
ł a  oddzi e lne  rozmai tych  autorów i ich mnogość 
dowodzą powszechne zami łowanie  n a u k ;  chęć 
czytania w pot rzebę się zamienia  w spo ł ec zeń ­
stwie o św iec on em ,  i ta też pot rzeba  stwarza 
dz i e ł a  zachęcając autorów p rędk im  ich pokupem 
do prac;  tak p r zyna jmn ie j  wnosić na leży z urno- 
gości potworzonych dziś autovow romansów,  ro ­
dzaju umieję tności  zna jdu j ących  największy klas- 
sę zwo lenn ików w pł c i  p iękne j .  T a k  tez w m e ­
dy cyn i e  dziać się u nas będzie :  dz ie ł a  przez  l e ­
k a r z y  pisane  muszą  znaieść czy te ln ików,  ina- 
czej  nie może  się dać popędu wzrostowi lej nau ­
ki ;  że się to u nas j uż  zaczyna,  widzieć można 
z k i l ku  p ism l eka r sk ich  w tych la t ach wysz lych  
a n ieza l eżnych ©d dz i enn ika r s k i ch  p r e n u m e ­
r a t .  Zaczął  szczęśl iwie dok tó r  Lebel  uczoną 
roz p r aw ą ,  k tó r ą  w roku  p r ze sz łym  wydał :  O
n a g anne  tn u ży w a n iu  słodki, ego merhurjuszu  do 
Leczenia wszystkich chor oh d r ugą  rozprawę 
i i iozofi.cznie oraz dowcipnie  napisaną:  O k u r a ­
c j i  wiosennej , wysz ł ą  p rzed  k i l ku  rniesięcami.  
T e ra z  doktó r  Michał  Kaczkowski  w wydanem 
d z i e łk u  o chorobie Cholera morbus , n auczy ł  
nas czuć poży tek  podobnych  p r ac  l eka r sk ich .  
D ok ła d n y m ,  z rozumia łym  i od wszys tk ich l a two  
dającym się pojąć opisem tej choroby,  o z n< j a - 
inia on społ eczność  ca łą  r> umieję tności ą na jpo­
t rzebnie j szą  d la  nićj .  Jak bowiem nie m«» cz ło ­
wieka,  k tó ryby  w p rzypadkach  c ie rp i eń  nie p o ­
t r zebował  pomocy swych bl i źnich ,  tak tez nie

znajdzie  się nigdy tak n ie ludzk i , k tó ry  by jej w po­
t r zeb ie  nie chcia ł  udziel ić.  Wspi erać  więc c i e rp i ą ­
cych r adą  i u s ługą  po w inni śmy;bo wszyscy to czy­
nić p r agn i emy  wrodzonym in s tynk t em i na tu ­
r a ln ą  dobroci ą powodowani .  D ok t o r  Kaczkow­
sk i  dop i ą ł  tego celu p r ze l ani em umiejętności  
na wszys tkich  nawet  n i euprzywi le jowanych do 
rod formoweuai  sz tuki  leka r sk ie j  p r awid ł ami .  
Wyłożona  przez  niego his tor ja choroby , wska ­
zuje  j asno począt ek i na tu rę  onej  ; znak i  po-  
zuawania ma l a r sk im  pęzle in lepiej  oddane byc  
nie  rnogą, z nich widzimy cho robę  j ak  we zwie r ­
cin die i w odg- łdniemu onej  przy zdarzeniu  n i k ł ­
by  się n ie  pomyl i ł .  Da ls ze  części  rozprawy 
równie  są z a lo tn e ,  przepowiada ją  ukończeni a 
s t rasznej  d l a  rodu  l udzk i ego  cho roby ,  i je j  l e ­
czenie  j ak i e  w st anie  dzis iej szym umieję tności  
naj lepiej  znane  być  może.  Bogdajby zapał  w y­
mien ionych  l eka r zy  n igdy nie o s tyg ł  i d aj ąc  
p r z y k ł ad  i n n y m ,  żeby móg ł  zachęcić do roz ­
s zer zenia  ich świat ła  w k ra ju  ua szy in ,  ż e by ­
śmy tym sposobem mogl i ,  acz z czasem,  p rzy jść  
do równowagi  w t ym względzie  z o sc i ennemi  
na rodami ,  gdzie l i czne  p i sma  l ekar zy  n a jb a r ­
dziej  zajętych p racą  s ł użen ia  c i e rp iącym,  do ­
wodzą,  że można przy  dobre j  chęci znaleśc czas 
d l a  poświęcenia go dob ru  ogólnemu  i zbogace-  
nia l i te r a tu ry  ojczystej .

( N . )  Bolesną  d la  każdego  P o la k a  b y ł a b y  m y ś l ,  że  
z n a jd u ją  się o b y w a te le  n ied b a jący  n a  dobro pub l i ­
czne  ; p o w o d u ją c  się j e d y n ie  chęcią  w lasnego z ysku ,  
W y jaśn ić  z a te m  ten  p rz e d m io t  m am  sobie z a  o b y ­
w a te l s k ą  powinność . P. Szosow icz  d ługo  s ie d ząc  w  
domu, z d u m ia ł  sie w y je c h a w s z y  na  szosę, o k to re m  
n ie  m ia ł  ( j a k  w yzna je )  ż adnego  w y o b r a ż e n ia ;  lubo 
z a  w p ły w e m  r z ą d u  t ro sk l iw eg o  o z a p ro w a d z e n ie  
w s z y s tk ie g o ,  co m a  dobro  pow szechne  na celu , b i te  
drogi  od k i lku  la t  n a  t r a k c ie  kal isk im  i b rzesko- l i te ­
w sk im  są u rządzone .  Nie d z iw ię  się , że  n iew iedząp  
tego,  n iem a ty m b a rd z ie j  w y o b rażen ia  o sposobach  , 
j a k ic h  r z ą d  u ż y w a  w celu z a p r o w a d z e n ia  t r a k tó w  
b i ty ch .  S z k o d ą ,  że P. Szosow icz  żadnej nie c z y tu j e  
g aze ty ;  d o w ie d z ia łb y  się  b o w ie m  o l icy tac jach  na 
b u d o w ę  d ró g  o g ła s z a n y c h ;  a  z a d a w s z y  sobie p racę  
p r ze j rz en ia  w a ru n k ó w  do ty c h ż e  l icy tac j i  , p rz e k o ­
n a łb y  s i ę ,  iż s p raw ied l iw y  rząd  chce p łac ić  i p łac i ;  
n a w e t  z a  p iasek  i k a m ie n ie ,  g d y ż  k o sz ta  n a  ten
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przed m io t  s ą  ansz lag iem  objęte. K ie d y  zate'm b u ­
d o w a  t r a k tó w  odd an a  je s t  przedsięb iereom  , k tó r z y  
m a ją  p rzez  sk a rb  pub liczny z g ó ry  za  p iasek  i k a ­
mienie z a p ł a c o n e ; p y tam  się  P. S z o s o w ic z a : czy  
obyw a te l  w y m a g a ją c y  za  te p rz e d m io ty  w y n a g ro d z e ­
nia,  w y m a g a  onego od r z ą d u , c z y  od przedsiębier-  
cy ! Od c h w i l i ,  w k tóre j  rząd  z a p ła c i ł  z a  piasek i 
k a m ie n ie ,  s t a ły  się one p rzedm io tem  handlu .  J a k i e m  
więc p raw em  może się u p o m in ać  P. p rzedsiębierca ,  
ab y  to  d a rm o  z ab ie ra ł  i  K o rzy ść  z  b ezp ła tn eg o  o- 
n ych  o t r z y m a n ia  na  rząd  czy  na  p rzedsięb ie rcęby  
sp a d ła !  P rz ed s ięb io rcy  m a ją  sw oich  l i w e r a n t ń w ,  
k tó r z y  się obow iąza ł i  d o s ta w y  wszelk ich  m a te r ja ló w  
do b u d o w y  d róg  p o trzebnych .  iNiech za tem  P a n  
przeds ięb ie rca  powie  do sw ego ł i w e r a n t a ,  ta k  j a k  
chce  P .  Szosow icz  , a b y  o b y w a te l  r z e k ł  do ekono­
m a  : “ K iedy  nam rząd  płaci za  piasek i k a m ie n ie ,  
nie  p ra g n ie m y  ab y  o b y w a te le  d a rm o  nam je  daw a l i ;  
s łu s z n ie  j e s t  b o w ie m ,  a b y  mieli u d z ia ł  c z ą s tk o w y  
z y s k u  j a k i  n a  nas p rz y p a d a .  N ie  mo/.em żądać ,  
tej o f i a r y , k tó r a  nie  dla  sk a rb u  publicznego a le  dla  
nas b y ł a b y  z rob iona .  S z a m p a n a  i p a s z te ty  of iaru j­
my' tom , gdzie  lubią ż y ć  w y k w in tn ie ,  o b y w a te lo m  
zaś p ł a ć m y  , bo p ieniądze  są  im po trzebne  na  p o d a ­
tki .  » Jeżeli  t a k  sobie postąpią , nie będzie  p rzesz k ó d  
w  b u dow an iu  t r ak tu .  Nie z jaw i  się d rugi  P. S zo ­
sow icz  z a r z u c a ją c y  polskim o byw ate lom  , u iedba lość  
na  dobro  p u b l ic z n e ;  g d y  ty lu k ro tn ie  czyn ione  of iary ,  
ob cy ch  n a w e t  p r z e k o n a ły  , i le P o la c y  są  zdolni  po­
św ięc ić  dobro  szczegó lne  dla  pow szechnego .

J. K. O byw ate l .
Przy]ecltali iło W arszaw y. —  G e rsz te n zw e ig  Daniel  

je n e r a ł  z  P e te r sb u rg a  1286 N. Św ia t ;  L ep ig e  J a n  p u ł ­
k o w n ik  z K ozienic  1257 N. S.;  G edro icz  Ju l ja n  xże  
1820 Koźla ;  D em b o w sk i  S tan is ław  z l l u d y 4 l l  K. Pr.;  
Z a g ó rs k i  K a ró l  z  P u ł tu s k a  476 N. Sen.;  D em b o w sk i  
T e o d o r  h ra b ia  5S4 D łu g a  ; Sm oliński  Bernard  sędz ia  
548 D ł u g a ;  G órsk i  Antoni 584 D ługa ;  S ku lsk i  Adam 
tainże.;  S z y d ło w s k i  F ra n .  585 D ługa ;  M leczko  O n u ­
f ry  489 M iodow a;  K urella  K arol  z T u t  601 Bielan. 

D z iś  r aoo  z im n a  stop .  2 . — W czora j  w polud.  2,

n-*- 'onosz.ą  z B r u x e l l i ,  żc z p owo du  o d d a l e n i a  
s i ę  P o t t e r a  od  s t e r u  r z ą d u  , p a n u j e  w c a l e m  
m i e ś c i e  s t ł u m i o n a ,  n i e s p o k o j n o ś ć .  S t r o n  n i cy  j e­
go c h cą  dać u c zu ć  r zą do wi  t y m c z a s o w e m u ,  źe 
b e z  n i eg o i j e g o  powagi  u l u d u  ostać  się  n i e  
mo że .  Z e  z a p e w n e  r z ą d  t y mc z as ow y  z m u s z o n y  
b ę d z i e  w y s ł a ć  do P o t t e r a  d e p u t a c j ę  z p r o ś b ą

a ż e b y  s a m s t a n ą ł  na c ze le  l u d u  , b o  b ez  n i eg o 
t e r a ź n i e j s z y  s k ł a d  n ie  z d o ł a  u t r z y m a ć  p o r z ą ­
d k u .  N a  u l ic ach  B r u x e l l i  p o p r z y b i j a n o  j u ż  
w t y m  d u c h u  o d e zw y.

Do z w o l o n o  w pr o w a d z a ć  do Be lg j i  b e z  ż a d n e j  
o p ł a t y  w s z e l k i e g o  g a t u n k u  zboża  i m ą k i ,  i p o ­
s t a no wi o no  a ż e b y  d z i e n n i k  p r a w  o g ł a s z a n y  b y ł  
w j ę z y k u  f r a n c u z k i m ,  w s ze l ak o  o b o k  z t ł ó m a -  
c z e n i e m  f l a i n a n d z k i e m  l u b  n i e m i e c k i e t n ,  o i l e b y  
p o s t a n o w i e n i e  j a k i e  t y c z y ł o  s i ę  p r ow i n c j i  w k t ó ­
r y c h  j ę z y k i  te p rz e wa ż a j ą .

N i e d a w n o  r o z r z u c o n o  w B r u x e l l i  m n ó s t w o  
p i s e m e k  z a c h ę c a j ą c yc h  do p o ł ą c z e n i a  s i ę z F r „ n -
4 ł -

P o d  B r u c k h u i s e n  z a b r a l i  B e ł g i j c z y k o w i e  na  
r z e c e  Maas  w t y m  s a m y m  d n i u ,  w k t ó r y m  z do ­
byl i  t w i e r d z ę  Venl oo  -800 b e c z e k  p r o c h u ,  a p o d  
G c i s t e r n  r ó w n i e ż  na r z e c e  Mass  z ab r a l i  Ho l -  
l e n d r o m  z n ac z n y  ł a d u n e k  p s z e n i c y .

W o ko l i c y  B r e d a  s t o c zy ć  m i e l i  B e ł g i j c z y k o ­
wie  k i l k a  p o m y ś l n y c h  u t a r c z e k  z T J o l l e n d r a m i .

W N a r n ur  s ko n f i s k o w a l i  p o ws t a ń c y  w ł a s n o ś ć  
j e n e r a ł a  G a e n .

X i ą ż e  O r a n j i  s p o d z i e w a n y  j es t  w k r ó t c e  w H a ­
dze  ; zar az  po p r z y b y c i u  ma  w y d a ć  o d e z w e  d o  
p ó ł n o c n y c h  N i d e r l a u d c z y k ó w .  J e n e r a ł  D a i n e  
zbl i ża  się  do  M a s t r i c h t u  na cze le  1000 l u d z i  I n n e  
j e g o  o d d z i a ł y  z b l i ż y ł y  s i ę  do  mia s t a  N y u i w e -  
g e n ;  z t ego p o w o d u  o g ł o s z on o  to m i a s t o  w s t a ­
n ie  o b l ęż en i a .

W R o t t e r d a m i e  z a b r a n o  w s z y s t k i e  p r y w a t n e  
s t a t k i  p a r o w e ,  na k t ó r y c h  ma być  s p r o w a d z o n e  
w o j sk o  s z w a j c a r s k i e  z Ko lon j i .

L i p s k i m  a k a d e m i k o m ,  t ak p r o f e s s o r o m  j a k  
u c z n i o m ,  z a b r o n i o n o  t wo rz yć  o d d z i e l n y  k o r p u s  
z b r o j n y  ; n a to m i as t  w s z y s t k i e  g w a r d j e  m u n i c y ­
p a l n e ,  bez w z g l ęd u  na s t a n  osób ,  s t a n o w i ć  b ę d ą  
j e d n ę  k o r p o r a c j ę .  L i p s k a  g a ze t a  w y c h o d z i ć  b ę ­
d z ie  od N o w e g o - r o k u  z d o t y c h c z a s o w y m  p r z y w i -  
l e j e m  , to j es t  iż o p r ó c z  niej  ż a d n a  i n n a  n ie  
b ę d z i e  m o g ł a  b yć  w y d a w a n a .  N a  z a g r a n i c z n e  
g az e t y  n a ł o ż o n o  w Sa xon j i  nowe  o p ł a t y .

R z ą d  w H a d z e  uczy n i ł  s e j mowi  w n i o s e k  w z g l ę ­
d e m  d o z w o l e n i a  n a  p o ż y c z k ę  p r z y m u s z o n ą  2 9
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m i l jo n ó w  Z ł .  h o l .  Jeden /, c z ło n k ó w  se jm u  Ze­
z w a l a ł  na n a ło ż e n ie  p o d a tku  w p o dobne j sum * 
tn ie ,  a le  p r z e c iw n y  b y ł  puszczen iu  w ob ie g  p ie ­
n ię d z y  p a p ie ro w y c h ,  k tó re  w e d łu g  n iego  zawsze 
d la  k r a j u  są s z k o d l iw e .

|  K u r je e  L o n d y ń s k i  sądz i,  że r o z d z ie le n ie  sto­
s u n k o w e  d łu g u  na rodow ego  N id e r la n d ó w  p o ­
łą c z o n e  będz ie  7, n a jw ię k s z e m i  t r u d n o ś c ia m i .  
W ła ś c iw a H o l Ia n d ja  p rz e d ,p o łą c z e n ie m  z B e lg ju in  
m ia ła  b l i s k o  4S m i l jo n ó w  fu n tó w  s z te r l in g ó w  
d łu g u .  B e lg ja  m ia ła  wówczas b l i s k o  p ó ł c z w a r t a  
m i l jo t ia  f.  sz. do sp ła ce n ia .  Po p o łą c z e n iu  p r z y ­
b y ł o  sp ó lnego  d łu g u  b l i s k o  14 m i l jo n ó w  f .  sz. 
o p ró cz  ta k  zwanego d łu g u  S y n d y k a tu ,  k t ó r y  
p o w s ta ł  także  po p o łą c z e n iu ,  i w y n o s i  do p ó ł  
dz ies ią ta  m i l j o n a  f .  sz. Z a ła tw io n o b y  w k r ó ­
tce  rz e c z  c a ł a ,  g d y b y  każda s t rona  p rz e ję ła  
na s ieb ie  d ł u g  p ie r w o tn y ,  ale B e lg i j c z y  k o w ie  
tw ie rd z ą ,ż e  w iększa część d łu g u  spó lnego  ob róco ­
ną  zos ta ła  na k o r z y ś ć  osad h o l le n d e r s k ic h  i na 
p ro w a d z e n ie  w o jn y  na w y s p ie  Jawie; je ż e l i  w ięc  
H o l l c n d r z y  osady z a t r z y m u ją ,  p o w in n i  ta kże  
s p ła c ić  c a ły  d ł u g  s p ó ln y .  T o ż  samo zachodz i  co 
do  m a r y n a r k i  h o le n d e r s k ie j .  B e lg i j c z y  k o w ie  
tw ie rd z a  także  , -iż H o l l e n d r z y  n ie  p r z y c z y n i l i  
s ię  w n ic z e m  do obw arow an ia  tw ie r d z  nad 
g ra n ic ą  f r a n c u z k ą ,  g d y ż  k o n t r y b u c ja  ja k ą  F r a n ­
c ja  z a p ła c i ła ,  b y ła  na ten ce l d o s ta te c z n y m  f u n ­
d u sze m .

P ism a  a n g ie ls k ie  donoszą ze S ta m b u łu ,  że 
S u ł t a n  t u r e c k i  d o z w o l i ł  p rz y p is a ć  sob ie  w y d a ­

n ą  p rze z  P .  D a v id s  g ra m m a ty k ę  t u re c k a .  P o ­
d o b ne  p r z y k ł a d y  są r z a d k ie  i p rz y ta c z a ją  t y l ­
k o  je d e n  ta k i  za M ahom eta  I I ,  k tó re m u  F r a n c i ­
szek  F i l e lp h u s  p r z y p is a ł  k i l k a  od ła c iń s k ic h .

K u r j e r  l o n d y ń s k i  z dn ia  19 l is to p a d a  d o n o ­
s i ,  że k r ó l  A n g ie l s k i  w y b r a ł  n a s tęp u ją c y  s k ła d  
sw o ich  m in is t r ó w  P. B ro u g h a m  z o s ta ł  lo r d e m  
k a n c le r z e m , ale n ie w ia d o m o  jeszcze  czy p r z y ­
j ą ł  ten  u rząd ;  v ic e  h rab ia  M e lb o u rn e  z o s ta ł  
s e k re ta rz e m  spraw' w e w n ę t rz n y c h ;  lo rd  A l t h o r p  
k a n c l  e rz e m  iz b y  s ka rb o w e j ;  m a rg rab ia  L a n s -

d o w n e  p rezesem  ra d y .  t / o r d  H o l la n d  k a n e le *  
r z e m  x ie z tw a  L a n k a s le r .  M a rg ra b ia  A n g lesea  
n a m ie s tn ik ie m  I r l a n d j i .  D r u g ie  w y d a n ie  K u  [ j e ­
ra  z d n ia  19 l is to p a d a  u m ie ś c i ło  n a s tę p u ją ­
ca l is tę  n o w y c h  m in is t ró w  a n g ie ls k ic h .  H r a ­
bia G re y  p ie rw s z y m  L o rd e m  s k a rb o w y m ;  m a r ­
g ra b ia  La ftsdow ne  p rezesem  r a d y ,  pan B r o u ­
gham , lo rd  A l t h o r p ,  m a rg ra b ia  A n g lesea  i lo r d  
M e lb o u rn e  ja k  w y ż e j ;  lo rd  D u n g a n n o n  s e k r e ­
ta rz e m  w o jn y ;  Pan D e n m a n  j o n e r a ln y m  a d w o ­
ka te m .  L o rd  P a lm e rs to n  s e k re ta rz e m  sp raw  
Zagran icznych .  I n n i  now i m in is t r o w ie  są: H o l ­
la n d ,  G raham , G ra n t ,  D u rh a m ,  G o d e r ic h ,  S tan*  
l e y  i H i l l .

W1 T s e m in a r jm n  S t ra s b u rg s k ić m  o k a z a ł  się 
duch  n ie s fo rn o ś c i  ; p o d łu g  je d n y c h  u s k a rż a l i  
s ię  s e m in a ry ś c i ,  że im  m a ło  je ść  da w a n o ,  a po ­
d ł u g  in n y c h  n ie u ko ń  te o tow an ie  ich  ztad p o ­
s z ło ,  że im  zabron iono^ nos ić  t r ó j k o lo r o w e  k o ­
k a r d y .

W  P a m p e lu n ie  c h c ia ło  pospó ls tw o  zakam ie*  
now ać jeńców z a b ra n y c h  z o d d z ia łu  j e n e ra ła  M i ­
n y ,  k i l k u  o f ice rów  i ż o łn ie r z y  k tó r z y  ic h  p r o ­
w a d z i l i  p o k a le c z y ło  k a m ie n ia m i .

S ły c h a ć ,  że M i r u  p r z y jm u je  im  Ż o łd  k o n s ty -  
t u c jo n is tó w  5 ,0 0 0  S zw a jca ró w ,  ty c h  samych 
k t ó r y c h  z.e s łu ż b y  f i a n c u z k ie j  rozpuszczono.

R ząd f r a n c u z k i  p r z y s y ła  c iąg le  ro z k a z y ,  a- 
żeby  rozb ra jano  k o n s ty c jo n is tó w  h is zp a ń sk ich ;  
p rze z  os ta tn ie  depesze  k a z a ł  ich p o s y ła ć  aż do 
B o u rg e s .

Z  M a d ry tu  donoszą , że p łaszcz  M in y  i jego pa ­
p ie r y ,  p o m ię d z y  k t ó r e m i  b y ło  w ie le  w e x ló w ,  
zna lez iono  w p o lu .  Z a p e w n i - ją ,  że b a n k ie ro w ie  
p a ry z c y  p r z y r z e k l i  mu na w y p ra w ę  r e w o lu c j in ą  
0 m i l jo n ó w  f r a n k ó w .

Dowódca k o n s ty lu c jo n is tó w  | h iszp a ń sk ich  
G u rre a  w ta r g n ą ł  do A r r a g o n j i  ńa cze le  300 
lu d z i  i  t r z y m a ł  się tam  d n i  c z te ry ,  ale  m u s ia ł  
u lec i*  p rze w yższa ją ce j  s i le  i c o fn ą ł  się k u  T a r -  
bes.
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